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L w ó w , 25 . lipca.

Dowiadujemy się, źe z funduszów przeznaczo 
nych dla Galicyi na r. 1871 na budowy drogowe 
i  wodne nic dotąd użytem nie zostało. I  w zeszłym 
roku znaczne sumy na cel wyż' wymieniony prze­
znaczone, pozostały niezużytkowane.

Ktoś, ze stosunkami kraju naszego nie obezna­
ny, mógłby mniemać, że powodem tych zwłok i 
oszczędności jest doskonały stan środków komuni­
kacyjnych w Galicyi, i że budowy wodne do tego 
stopnia wykończono, żc na razie nic trzeba ani 
nowych zaprowadzać ani też wykończać już zapro­
wadzonych.

Tymczasem wycieczka—choćby kilkumilowa—w 
którąkolwiek stronę Galicyi zdolną jest przekonać 
każdego o najzupełniejszej, mylności podobnego 
mniemania. Nie wiemy, czy jest w Austryi pro- 
wineya, któraby posiadała tak niedostateczne bu­
dowy drogowe jak Galicya, nie mówimy już o bu­
dowach wodnych, bo pod tym względem można po­
wiedzieć, że żyjemy jeszcze w jakiejś mistycznej 
aurea aetas. Mamy kilka rzek wielkich — lecz 
spławną żadna z nich nie jest nawet na najkrót­
szej przestrzeni, ale za to lada kilkugodzinna na­
wałnica w górach zatapia nam nasze pola i łąki, 
unosi ze sobą domy i dobytek, zagraża życiu mie­
szkańców, psuje wreszcie te mizerne środki komu­
nikacyjne, jakie posiadamy.

Owóż ciężkim grzechem przeciw krajowi jest 
dotychczasowa gospodarka władz z funduszami 
przeznaczonemi na zmniejszenie tych naszych do­
legliwości codziennych. I byłoby w istocie winą nie 
do darowania, gdyby i nadal nie starano się o jak 
najszybsze i najkorzystniejsze użycie sum na cele 
komunikacyjne dla kraju naszego przeznaczonych.

Wiele i bardzo wiele spodziewamy się pod tym 
względem od hr. Gołuchowskiego, który obeznany 
dokładnie z potrzebami kraju i niezawodnie ży 
ezliwy potrafi przy notoryjuej energii j sprężysto­
ści swojej zaradzić z łem u  przynajm niej o tyle , o 
i le  już i rząd centralny udzieleniem funduszów 
faktycznie na to się zgodził.

Czytamy w Vaterlandzie pod datą 21. lipca: 
„Ze źródła zupełnie kompetentnego dowiadujemy 
s ię , że hr. Beust wbrew oświadczeniu wypowie­
dzianemu w wydziale delegacyjnym, o d p o w i e  
d z i a ł  n a  p e t y c y ę  b i s k u p ó w .  Przesłał bo­
wiem kard. Rauscherowi po kilku dniach odpo 
wiedź w tym duchu, że Austrya me może zmie­
nić swej polityki w obec Włoch Kardynał Rau- 
seber zakomunikował tę odpowiedź biskupom, k tó ­
rzy wówczas byli obecnymi w Wiedniu — innych 
zaś nie zawiadomił o niej. Podnosimy ten fakt je 
dynie dla tego, ponieważ wykazuje wartość o f i -  
c y a 1 n y c h zapewnień p kanclerzaJ.

razem  za p o d n o szo n e  p rzez  n ią  zasad y , za 
p o s tęp  i cyw ilizacyę, za tem  za sp ra w ę  po 
w szechną i og ó ln ą , za sp ra w ę  całej lu d z­
kości.

D la  teg o  teź n iesp raw ied liw o ść  ja k ą  nam  
dziś F ra n c y  a  w yrządza , n ie  m oże zerw ać 
daw n y ch  w ęzłów  dob reg o  po rozum ien ia , nie 
m oże osłab ić  naszej s y m p a ty i , rozn iecić  w 
nas n ien aw iść  lub  d łu g o trw a łą  n iechęe. 
W p ły n ąć  o n a  raczej p o w in n a  n a  rozsądne  
u m iark o w an ie  w zaślep ien iu  naszem  do 
F ra n c y i, sk u tk iem  k tó re g o  w szystko , co od 
niej pochodziło , b ra liśm y  jak o  w zory  do- 
sk o m łd śc i, g o d n e  bezw aru n k o w eg o  nnśla 
dow an ia , n aślad o w aliśm y  bez n a jm niejszego  
w zględu  n a  ko rzy ść  lub  n iek o rzy ść  w łasną 
i kraj u,  a tym  sposobem  p rzy n o siliśm y  nie 
raz rzeczyw iście  d a lek o  w ięcej n iekorzyści 
z n aś lad o w an ia  złego, n iżeli korzyści z p rz y ­
sw ajan ia  sobie d o b reg o .

Jeże li trzeb a  dow’odu, to  ja sk ra w y m  przy  
k ładem  jest p rzen iesien ie  do Polski, zaszcze 
pien ie w niej g w a łtem  n a jro zm aitszy ch  kw e- 
sty j so cy a ln y ch , n a jro zm aitszy ch  ek sa g e ia  
cy j p o lity czn y ch , an tirc lig ijn y ch  i p se u d o ­
nau k o w y ch , s łow em  w bezm yślnem  n a ś la ­
dow an iu  t-‘go w szystk iego , co wartcy by ło  
ty lk o  su ro w eg o  zg an ien ia , ale nie n a ś la d o ­
w ania. N iechże o s ta tn ie  w y p ad k i, n iechże 
arzy k ład  kom u n y  i w szy stk ich  rep resaliów  
ty le  p rz y n a jm n ie j d o b reg o  n am  przyn iesie , 
ab y śm y  się  raz  na zaw sze w yleczyli z za 
ślep ien ia, zaw sze fa ta ln eg o , zaw sze szk o d li­
w o ,  a zaw sze aż n ad to  nam  w ła ś c iw e g o .  
Niechże ten  żal, do  jak iego  n as  dziś F ra ń  

cy a  zm usza , będzie k ro k iem  n a  d rodze ro z ­
sąd n eg o  zastan o w ien ia , ro z sąd n eg o  i trze^ 
źw ego rzeczy  po jm o w an ia , k tó reg o  dziś 
ch y b a  p szed ew szy stk iem  p o w in n iśm y  sobie 
życzyć.

Sprawozdanie deputacyi w ysłanej z adresem  
polskim do Ojca św. Papieża P iusa IX

ufa, iż trwając w tej wierności, dosłuży się lep­
szej dla siebie doli, a niemałą pod tym względem 
dla niego otuchą jest tylekroć dowiedziona miłość 
Piusa IX. dla Polski. Papież wysłuchawszy tej 
krótkiej przemowy, kazał nam wstać i usiąść na 
krzesłach tuż obok swego bióra. Poczem rzekł:

„Bardzo rad  jestem  z waszego tu  przy­
bycia. Wasze przywiązanie niezm iernie mię 
wzrusza. P raw d a , że wiele cierp ic ie , że m u­
sicie znosić wiele nieszczęść; ale należy 
mieć odw agę, c ierp liw ość, ufność. P an  Bóg 
dobry, wszystko na dobre o b ró c i, byle się 
do niego udawać, a prosić wytrwale. W  d łu ­
giem mem życiu i panow aniu przeszedłem  
przez wielkie doświadczenia i próby. W zy­
wam was przeto do ufności, jak  sam ufam, 
że złe się wkrótce skończy tak  dla K ościoła 
ak dla was. Tak jest, mam nadzieję i p rze­

czuwam , że ju trzen k a  lepszych czasów n ie­
bawem zaświeci.u

Poczem, mówiąc o opłakanym stanie Kościoła 
w Królestwie po lsk im  i Cesarstwie rosyjskiem, 
dodał:

„W iem , że tam  nie ma biskupów i brak 
uż księży. S tarałem  się tem u zaradzić, —  

ale cierpliwości, w y trw a n ia ! Mam ja tu  m ały 
związek kapłanów  polskich u św. Klaudyusza, 
księży Zm artw ychw stania P ań sk ieg o ; czy zn a ­
cie ich ?“

A gdyśmy odpowiedzieli twierdząco, ciągnął 
d a le j:

„Ich Przełożony pojechał teraz do A m e­
ryki , gdzie ma także misye i parafie. Wo 
lałby on pewno jechać raczej do Polski i
m iędzy swojemi pracow ać. L ecz cóż począć ? 
—  cierpliw ości, w y trw an ia , u fnośc i! W re­
szcie i tam  w Ameryce wiele dla waszych 
się ro b i , i to na dobre wam w y jd z ie , i to 
wam P an  Bóg porachuje."

Tuśmy dziękowali Ojcu św. za dobrodziejstwo, 
jakie narodowi naszemu wyświadczył, zakładając 
w Rzymie kolegium polskie. Papież mile przyjął 
to podziękowanie i d o d ał, że zakład te n , choć w 
małych^ dotąd rozmiarach , wydaje już wzorowych 
kapłanów i prawdziwy przynosi pożytek. Wcho­
dził jeszcze w wiele szczegółów, po kilkakroć po­
wtarzając, że ci kapłani wielce na naszą miłość i

Powróciwszy z Rzymu, dokąd zawieźliśmy adres szacunek zasługują. W ogóle, z głębokiego prze- 
Ojcu św. z powodu 25 letniej rocznicy Jego naj- jęcia , z jakiem Ojciec św. w tym przedmiocie 
wyższego pasterstwa w Kościele, poczytujemy so mówił, znać było, że chciał swem gorącem uzna- 
bie za niezbędny obowiązek, zdać jak najdokła­
dniejszą sprawę z naszego poselstwa wszystkim

L w ó w , dnia 25. lipca.
M em o ry a ł k o m ite tu  polsk iej em ig racy i we 

F ra n c y i, w y sto so w an y  do p rezesa  Z g ro n ia  
d zen ia  n aro d o w eg o , o k re ś la  xvyraźnie i d o ­
b itn ie  sto su n k i, ja k ie  w sk u tek  o s ta tn ich  
w y p ad k ó w  u ro b iły  się m iędzy  częścią ro ­
daków  naszych  , a tym czasow o  p rz y b ran ą  
ich  o jczyzną.

R azem  z ca łą  ro zw ażn ą  i p o w ażn ą  opi 
n ią  k ra ju  p o tęp ia liśm y  su ro w o  w spó łudział
w dom owej w ojnie francuskiej n iektórych ____ j o v w _
n aszy ch  ro d ak ó w , w spółudzia ł p rz ed s ięw z ię -to  jest ”l7. czerwcu, w którym ogłoszony został 
ty  w brew  życzen iu  o g ó łu  em ig racy i, p rzez Papieżem, ale nadto, chcąc Polakom szczególną 
ton ^  zi • t  •7 , r . .  nbnpać życzliwość. niezwłocznie zawezwał do sie
ca lec  p o tęp io n y . L ecz razem  z o p in ią  ^  ^  prywatne posłuchanie owych dwóch człon­
ow ego n a ro d u  naszego  o b u rzać  się m usim y ków wcz(/śniąj przybyłych pp. J ó z e f a  Mo r a w-  
n a  n iesp raw ied liw o ść , z ja k ą  za wi nę  ki l ku s k i e g 0 i S t a n i s ł a w a  C h ł a p o w s k i e g o  
jed n ostek , na w łasn ą  d z ia ła jący ch  ręk ę , Posłuchanie to odbyło się w niedzielę 11 czerwca

tym, którzy ten adres podpisali.
W przewidzeniu, że natłok deputacyi ze wszyst­

kich stron świata zabierze dużo czasu, nim je 
wszystkie Ojciec św. do posłuchania przypuści, a 
pragnąc aby naród nasz, najwięcej potrzebujący 
błogosławieństwa Namiestnika Chrystusowego, był 
jednym z pierwszych w okazaniu Mu swej czci i 
wierności, dwóch członków naszej deputacyi wy­
przedziło innych w podróży, i stanąwszy w Rzy­
mie 9 czerwca, zaraz nazajutrz udało się do 
Jego Eminencyi Kardynała A n t o n e l l e g o  z 
prośbą, iżby zasięgnął woli Ojca św ., w którym 
dniu raczy adres nasz przyjąć. Uwiadomiony o 
tern Ojciec św , nietylko przeznaczył na, przyjęcie 
deputacyi naszej główny dzień Swego jubileuszu,

obrzucają dotąd we F rancyi całą em ig racy e  
naszą, im ię każdego P o la k a  m ianem  zbro  
dniarza.^ Ta praw dziw ie francuska lek k o  
m yślność Bądu i w yroku, niepopartego ni- 
czem , żadnym  istotnym  dow odem , wydawa* 
nego wbrew przeciw nie św iadczącym  faktom, 
m usi głęboko zaboleć każdego Polaka, cały  
Dasz naród, zaw sze tak szczerze do F rancyi 
przyw iązany, zaw dzięczający jej wiele, to 
prawda —  ale i to prawda, źe od w d zięcza­
jm y się w edle sił i m ożności, nieraz nad 
jedne i drugą.

Nie m yślim y w ypom inać Francyi tego, 
cośm y dla niej w ycierpieli i uczynili. N ie  
m ożem y naw et tego uczynić, bo zanadto  
cenim y i szacujem y w agę krwi polskiej, za 
^ ran cyę  przelanej, abyśm y ją w jakikol 
wiek w ciagać m ogli rachunek. W adzi temu  
zre8ztą i to, źe ilekroć razy w ałczyliśm y  
za Francyę, zaw sze praw ie w alczyliśm y za-

0 8mej godzinie wieczorem
„Ojciec św. (mówi p. S t a n i s ł a w  C h ł a p o w ­

s k i  w ogłoszonej już przez siebie relacyi) przyjął 
na» dwóch w swym prywatnym gabinecie. Na 
widok Piusa IX. nie dla samego tylko ceremo­
niału urzędowego zgina się kolano. Bije z jego 
twarzy jakaś białość, jakaś światłość niezrównana 
o której nie mają wyobrażenia c i , co go nie wi­
dzieli. My oba po wielekroć to sobie potem ze 
zdumieniem mówiliśmy, żeśmy podobnego spokoju 
podobnej świętości, na twarzach żyjących nie oglą­
dali nigdy. I nie dziwię się teraz wcale tej nie­
zachwianej niczem pewności, którą we wszystkich 
ludziach Papieża otaczających spostrzedz można 
na W atykanie, a o którą wszystkie zamachy czy 
rządów rewolucyjnych, czy też sekt rządzących 
roztrącić się muszą Pan J ó z e f  M o r a w s k i  
przemówił w kilku słow ach, że naród polski, 
choć nieszczęśliwy, ale zawsze wierny Stolicy 
Piotrowej, przysyła deputacye z tych dyecezyi, 
którym wolno wyrazić swe uczucia religijne, aby 
u stóp Ojca św. złożyć hołd swej wierności i ob­
jawić radość swą z tak szczęśliwej dla całego 
świata katolickiego rocznicy; i że nasz naród

tni najczęściej podpisywali nie atram entem , ale 
krwią własną, chcąc przez to wyrazić, że nieza­
chwiani w swej wierze katolickiej i w swem przy­
wiązaniu do Stolicy Apostolskiej, zawsze będą go­
towi krew -za nią przelać.

Nim tu zapiszemy dokładną liczbę podpisów, 
którą nasz adres wielkopolski opatrzonym został, 
wypada nam złożyć serdeczne podziękowanie naj­
przód Najprzewielebniejszemu Arcypasterzowi za 
zachętę i pomoc, której nam w tej sprawie udzie­
lił, następnie Sz. Duchowieństwu, które ją tak 
gorliwie poparło, dalej naszemu Obywatelstwu, któ­
re pomimo różnic dzielących nas w politycznym 
spraw zakresie, prawie całe, bo wyjątek okazał 
się bardzo nieznacznym, przystąpiło do naszego 
adresu, wreszcie wszystkim tym, którzy opatrzyli 
go w swe nazwiska, osobliwie też ludowi wiej­
skiemu, co tak skwapliwie cisnął się do zadoku­
mentowania na nowo swej wierności i przywiąza­
nia do Stolicy Apostolskiej tym nowym, łączącym 
wszystkie klasy i powołania, a więc narodowym 
objawem I gdyby nie czas nader krótki, gdyż mie­
liśmy tylko trzy tygodnie do zebrania podpisów, 
gdyby były wszędzie podpisywały kobiety i doro­
słe dzieci, co tylko w bardzo niewielu parafiach 
się dokonało, gdyby nie tak liczne nieporozumie­
nia , których brak czasu nie dozwolił sprostować, 
jak na przykład, że w wielu miejscach tylko oj­
cowie rodzin kładli swe nazwiska, a znowu gdzie­
indziej całe gminy mimowolnie opuszczono, ponie­
waż niektórzy proboszcze zbierali podpisy jedynie 
we wsi, w której jest kościół, mniemając, że każdy 
obywatel to samo w swej włości uczyni, gdy tym­
czasem obywatele myśląc, że księża będą po wszy­
stkich wsiach adres rozsyłać, zwracali Komitetowi 
przysłane sobie egzemplarze adresu z podpisem 
jedynie własnym i swoich domowników, — gdyby, 
mówimy, nie te wszystkie przeszkody i pomyłki, 
ręczyć można, że cała dorosła ludność naszych 
arcliidyecezyi, z drobnym wyjątkiem, byłaby ten 
ważny dokum ent sw em i podpisam i zatw ierdziła . 
Ale i tak rezultat okazał się świetnym nad wszel­
kie oczekiwanie.

Było bowiem podpisów z Arcliidyecezyi: 
Gnieźnieńskiej i Poznańs' iej . . . 232,754 
Z dyecezyi Chełmińskiej, choć bardzo 

późno tam wiadomość o adresie doszła 24,451 
Razem . . . .  257,205 

Niewiadoma nam jeszcze liczba podpisów z Galicyi.)
Te wraz z drukowanemi adresami silnie i ozdo­

bnie w amarantową skórę oprawione zostały w pięć 
wielkich ksiąg, każda prawie objętości dwóch msza­
łów. Sam zaś główny adres, artystycznie na per­
gaminie nakreślony po polsku, z jednym przekła­
dem łacińskim ścisłym, a drugim wolniejszym, i 
przez członków deputacyi, oraz tych, którzy pier-

niem wynagrodzić OO. Zmartwychwstańcom nie- wszą myśl tej manifestacyi powzięli, podpisany, z 
słusznie doznawane przez nich prześladowania i imieniem liczby wszystkich w pięciu księgach za­

wartych podpisów, oprawiony w purpurowy aksa­
mit i bogato opatrzony klamrami i narożnikami 
srebrnem i, przeznaczonym oczywiście został do 
złożenia w ręce Ojcu św.

W sam dzień uroczystego przyjęcia, to jest 17. 
czerwca w sobotę, obie deputacye zgromadziły się 
najprzód rano w kościele św. Klaudyusza, gdzie

oszczerstwa, a nam i rodakom naszym wielką 
przynieść pociechę.

Poczem raz jeszcze zachęciwszy, by trwać nie­
złomnie i ufać, r. Bożej pomocy przyzywać, udzie­
lił nam swego błogosławieństwa, naszym rodzinom 
i rodakom wszystkim, i pożegnał nas słowami:

„Do widzenia więc wraz z kolegami wa­
szymi."

W Parę dni po tein posłuchaniu udzielonem pp. 
J ó z e f o w i  M o r a w s k i e m u  i S t a n i s ł a w o ­
wi  C h ł a p o w s k i e m u ,  zaczęli przybywać inni 
członkowie deputacyi wielkopolskiej. Ostatecznie 
zebrało się nas dziesięciu, a mianowicie:

J ó z e f  M o r a w s k i ,  dyrektor ziemstwa 
S t a n i s ł a w  C h ł a p o w s k i ,  poseł na sejm

Książę Ordynat A u g u s t  S u ł k o w s k i ,  Hra­
bia Ordynat Z y g m u n t  S k ó r z e w s k i ,  członko­
wie izby panów.

M a r c e l i  Ż ó ł t o w s k i  z Czacza.
J ó z e f  Ż y c li l i ń s k i  z Uzarzewa
Książę R o m a n  C z a r t o r y s k i ,  poseł na sejm 

pruski i na. sejm Rzeszy niemieckiej
K a r o l  K o c z o r o w s k i  z Witoslawia
Do powyższych przyłączyli się w dniu uroczy­

stego posłuchania:
Ksiądz E d m u n d  książę R a d z i w i ł ł ,  wika­

ry usz z Ostrowa.
Hrabia B o g d a n  C z a p s k i ,  zamieszkały w 

Rzymie.
Niewymowną, sprawiło nam radość przybycie i 

połączenie się z nami deputacyi małopolskiej i 
ruskiej, to jest z tej części naszej ojczyzny, któ­
ra dziś pod rządem austryackim zostaje. Deputa 
cya ta składała się z księcia J e r z e g o  L u b o ­
mi r s k i e g o ,  prezesa, z pp. J a n a  P o p i e l a ,  hr. 
A l b e r t a  P o t o c k i e g o ,  księdza K n y c z a ,  
proboszcza i dziekana oświęcimskiego, i J ó z e f a  
P o p i e l a ;  przyniosła adres podobny naszemu i 
mający nieco więcej od naszego podpisów. Między 
teini znajdowała się wielka liczba podpisów ru ­
skich, to jest rodaków naszych obrządku unickie­
go. Warto tu wspomnieć tę okoliczność, że ci osta-

ajprzód
sędziwy ksiądz K a r o l  K a c z a n o w s k i  Mszę św. 
odprawił i od ołtarza rzewnie do nas przemówił. 
Przed 6tą wieczorem podążyliśmy do Watykanu. 
Iladośna a razem głęboko przejmująca była to dla 
nas cliwila. Smutek nas jednak ogarnął, gdyśmy 
wszędzie, aż do samego wejścia prowadzącego do 
komnat papiezkich, ujrzeli straż tego samego woj­
ska, co zająwszy stopniowo posiadłości papiezkie, 
cały Rzym wreszcie Ojcu św. wydarło. Dopiero 
na schodach, za szklannemi drzwiami, gdzie się 
meldują osoby przybywające do Papieża, spostrze­
gliśmy kilku z tej garstki przybocznej gwardyi, 
którą dla pozoru jeszcze mu zostawiono. Natych­
miast po naszem przybyciu wprowadzono nas do 
wielkiej sali. Wnet tamże weszła inna daleko li­
czniejsza deputacya. Lubo Ojciec św. już tyle nam 
łaski wyświadczył, że nam najuroczystszy dzień 
swego jubileuszu na posłuchanie przeznaczył, gdy 
tyle innych deputacyi napróżno się o ten zaszczyt 
dobijało, a nawet francuzka i belgijska dopiero- 
uazajutrz przystęp otrzymały, w duchu zapragnę­
liśmy jeszcze, byśmy mogli sami Polacy stanąć w 
obec naszego najlepszego i najukochańszego Ojca. 
Ledwieśmy między sobą wynurzyli to życzenie, 
aliści Papież, jakby z daleka przezierał serca na­
sze, rozkazał nas wprowadzić do sąsiedniej ko­
mnaty. W kilka minut potem wszedł, poprzedzony 
kilkoma urzędnikami swego dworu, i zasiadł na 
tronie. Pomimo, że wyraz oblicza i postawy oka­
zywał ciężkie znużenie, gdyż już od kilku dni Oj­
ciec św. wciąż deputacye przyjmował, a do każdej 
obszernie i z przejęciem przemawiał, uradowaliśmy 
się, widząc jak czerstwo i silnie jeszcze ośmdzie- 
sięcioletni prawie starzec, na przekor tylu nie­
szczęściom i trudom, wygląda Wszyscyśmy uklę­
kli w półkole, a nasz prezes, p. Józef Morawski, 
spokojnym acz wzruszonym głosem począł czytać 
adres po łacinie. Zaraz rozpromieniła się twarz 
Ojca św.; oko jego zabłysło tym dziwnym proro^



czym Ognietn, który tak  głębokie na wszystkich dnak przyjmuje ją  jako dowód życzliwości ze stro postawiony był W pobieraniu płacy z nauczycielem 
sorawia wrażenie i ku niemu pociąga. Uważnie ny Polaków, i przechowa we wdzięcznej pamięci, przy pedagogium, który przecie pod względem nausprawia _
s ł u c h a ł  każdego wyrażenia, smutno czasami pota­
kiwał głową, podnosił rękę przy niektórych ustę ­
pach, jakby na znak, że mu się szczególnie spo­
dobały, a rad, że Polacy dawnym przodków zwy­
czajem po łacinie do Niego przemówili, po łacinie 
tak  odpowiedział:

„Moi najdrożsi synowie! J a k  wy tu p rzy ­
chodzicie do podnóża Stolicy Apostolskiej s k ła ­
dać wasze życzenie, tak i ze wszystkich k ra ń ­
ców świata zbiegają się liczne deputacye, aby 
winszować Głowie Kościoła tej nadzwyczajnej 
rocznicy A ja  jako Ojciec powszechny z ca­
łego serca się teni c ieszę , z całej duszy się 
raduję, i z głębokiem wzruszeniem jako  im i 
całemu światu, tak  wam i waszemu narodo­
wi z głębi wnętrza mojego błogosławię Ż y ­
czenia wasze i modły podnoszę do Tronu 
N ajw yższego , p ro sz ąc , by spojrzał na nie 
miłościwie i wysłuchał je, a w tak  trudnych 
okolicznościach Kościół podnieść, wzmocnić, i 
Stolicę P io trow ą oswobodzić raczył.

Jeśli  jednak  kocham wszystkich i wszy­
stkim błogosławię, to was szczególniej i wa­
szych ziomków i waszą ojczyznę. Błogosławię 
szczególniej waszej archidyecezyi i inszym z 
nią złączonym. A błogosławię nie tylko wam. 
ale i wszystkim waszym rodzinom, przyjacio­
łom, znajomym. Błogosławię rodzicom waszym, 
żonom i dzieciom w aszym , (a zw racając się 
do ks. Dziekana K nycza i ks. Radziwiłła) 
błogosławię owieczkom i parafiom waszym 
Błogosławię was na dziś i na przyszłość, na 
żywot ca ły ,  na godzinę śmierci waszej. B ło­
gosławię was w imię Ojca, k tóry  wras stwo­
rzył, w imię Syna, k tóry  was odkupił, w imię 
D ucha świętego, k tóry  wTas poświęcił. Bene- 
dictio Dei Omnipotentis etc.“

W ciągu tego błogosławieństwa głos Ojca świę­
tego, kilkakrotnie zadrżał, i łzy w oczach mu s ta ­
nęły Po chwili kazał nam powstać. P. Morawski 
przybliżył s ię ,  by w Jego ręce złożyć adres , gdy 
tymczasem inni członkowie nieśli przed tron pa- 
piezki liczne wolumina podpisów wielkopolskich, 
zachodnio - pruskich, krakowskich i galicyjskich. 
Prezes nasz złożył przytem świętopietrze w arch i- 
dyecezyach naszych od Nowego roku zebrane, w 
sumie 25,500 franków, czyli 48,000 złp., i kilka 
adresów podanych dawniej przez różne zakony i 
parafie z okazyi zabrania Rzymu Świętopietrze to 
znajdowało się w bursie, rzęsisto złotem na tle 
białem wyszywanej Dar to hr. Honoryny Kwile^ 
ckiej, a robota panien Urszulanek poznańskich 
Na środku bursy znajduje się ze srebrnych nici 
wyszyty misternie Orzeł Biały na polu czerwonem, 
u spodu podpis po łacinie: E t  consurgens Jesus 
imperavit ventis et m a r i ; na drugiej zaś s tron ie : 
E t  confestim facta est tranquillitas magna Gdy 
to wszystko z rąk naszych urzędnicy dworu od­
bierali. Papież dał rozkaz jednemu z nich, który 
wyszedł i wnet powrócił, przynosząc medale w 
ozdobnych futeralikach. Wtedy Ojciec św., prze­
mawiając do każdego z nas kolejno, zapytując o 
nazwisko, o miejsce pobytu i t  d., dał każdemu 
medal, a potem jeszcze raz udzielił błogosławień­
stwo, i dozwolił, ucałować swe stopy. Niektórych 
poznawał od razu, przypominał, że ich widział te ­
mu rok albo lat kilka, potwierdzając fakt wszy­
stkim znany, jak  wie o wszystkiem, i jak nadzwy­
czajną posiada pamięć Tak kolejno pomówiwszy 
ze wszystkimi, i wręczywszy medal każdemu z nas, 
jeszcze raz na pożegnanie w te słowa przemówił:

„'Biją się medale na tę  rocznicę, zjeżdżają 
się deputacye, przemawiają n a r o d y , protestu­
j ą  przeciw zajęciu miasta wiecznego, cały 
świat katolicki w zruszony, a mimo tego nic 
się jeszcze w naszem dzisiejszem położeniu 
nie zm ien iło , i nic wam jeszcze powiedzieć 
n ie  mogę pewnego. Ale nie wątpliwie taki 
stan rzeczy n ie ‘ zostanie na zawsze Może się 
nie zmieni dziś ani ju tro ,  ale się zmieni. To 
tylko mogę wam powiedzieć, żem zawsze był 
spokojny, i że P an  Bóg mi pozwolił, żem ani 
na chwilę nie s tracił  ufności A naw et wam 
p o w iem : to co się stało i co się dzieje, wyj­
dzie w przyszłości na dobre. Teraz żegnam 
was z Bogiem, moi najdrożsi."

Po tych słowach wstał z tronu i przechodząc 
między rzędem klęczących i pochylonych dla otrzy­
mania raz jeszcze błogosławieństwa, żegnał nas 
po włosku, to do jednej to do drugiej zwracając 
się strony:
„Addio caro presidcnte, addio mii cari figlii."

Gdy się oddalał, my jakby przykuci do ziemi 
dążyliśmy za nim wzrokiem, póki nie znikł nam 
z o czu ; bo może niejednemu z nas nie będzie już 
danem w tern życiu oglądać tego świętego starca 
tę postać tak  spokojną i wspaniałą, choć przyci 
śniętą całem brzemieniem nieszczęść Kościoła i 
niedolą świata katolickiego. Żal nam było wydalać 
się z tej watykańskiej s a l i , co tyle razy słyszała 
wyrazy pociechy, otuchy, zachęty dla narodu na 
szego, wyrzeczone przez tego, co sam tak boleśne 
przeszedł i przechodzi chwile.

Po audyencyi u Papieża obie nasze deputacye 
udały się do kardynała Antonellego, do którego 
książę Jerzy R u b o m i r s k i  w imieniu wszystkich 
przemówił, że złożywszy dopiero co Namiestnikowi 
Chrystusowemu hołd wierności narodu, czujemy się 
w obowiązku oddać także cześć wysokiemu dostoj­
nikowi Kościoła, którego niezachwiane męztwo i 
wierność dla Papieża, wśród największych niebez­
pieczeństw, na jakie on właśnie przed wszystkimi 
j e s t  narażonym, katolicy polscy oceniają i wielbią. 
Kardynał odpowiedział, że jakkolwiek na tę po­
chwałę nie zasłużył, bo czyni tylko to, eoby k a ­
żdy dobry katolik na jego miejscu uczynił, to je -

kowym nie stoi wyżej od księdza. Wszak mamy 
inspektorów okręgowych, którzy krom kursu dawnej 
preparandy nie odbyli innych nauk. Dziś przy na 
der pomnożonej pracy parafialnej, nie podobna jest 
wkładać na barki księży wikarych naukę religii 
po głównych szkołach i przy pedagogiach. Dziś 
zmieniły się czasy, Józefińskie patenty zbutwiały 
już od d a w n a , to też kościoły i konfesyonały za­
pełniają się, a bractwa pobożne rosną z wiośnianą 
siłą po zimie, która zaległa była niwę kościoła 
naszego. Dziś nie kończy się praca parafialna na 
odczytaniu Mszy św. i zamknięcie świątyni, dziś 
trzeba księdzu wysiadywać codzienniu w konfesyo 
nalc , zajmować się wypożyczaniem książeczek i 
pism dla ludu, jeździć do szkółek wiejskich i t. d 
Odrywanie więc kapłana od tych głównych zajęć 
udzielania katechizmu w szkołach głównych po 
kilkanaście godzin tygodniowo jest  niesprawiedli 
wością i krzywdą. Takie bowiem szkoły powinny 
mieć osobnych katechetów wyłącznie się poświę­
cających prowadzeniu religijnemu uczącej się 
dziatwy. Są m ias ta , które korzystając z autono­
micznej swobody, znaczne robią wydatki na cele 
bezpotrzebne, wyrzucają setki i po kilka setek 
pod tytułem zapomogi dla członków radnych albo 
swoich urzędników, którzy umieją sobie rozmai 
temi sposobikami ująć większość rady, aby wziąść 
pieniądze z kasy miejskiej najniesłuszniej, dlacze- 
gożby nie miały ofiarować płacy odpowiedniej na 
utrzymanie katechetów przy szkołach głównych ? 
Trudno dziś zbywać te sprawiedliwe żądania fra­
zesami, że ksiądz niemając żony i dzieci, może

Nazajutrz zebrały się raz jeszcze obie deputa­
cye w kościele Sw. Piotra na Mszę św., którą od­
prawił ks. Radziwiłł u grobu książęcia Apostołów.

Jednej nam tylko jeszcze pociechy niedostawało, 
to jest  sposobności znajdowania się na wielkiem 
nabożeństwie, jakie dawniej Ojciec św. zwykle o d ­
prawiał, a jakich teraz zaniechać musiał z obawy 
obelg i świętokradztwa, które się tak  często obe­
cnie po kościołach rzymskich za sprawą i podu- 
szczeniem wrogów naszej religii wydarzają. W tern 
większem więc skupieniu i głębszein przejęciu słu 
chaliśmy teraz Mszy świętej u grobu tego święte 
go Apostoła, którego Pius IX. jest tak  godnym 
następcą, i z którym sam jeden z pośród tylu P a ­
pieży zrównał się w latach najwyższego w Koście 
le< pasterstwa, i gorąco modliliśmy się za tegoż 
Ojca św., za Kościół i za Polskę,

T ak  dopełniwszy naszego poselstwa, nie może­
my tego sprawozdania lepiej zakończyć, jak po­
wtarzając wyrzeczone do nas przez Ojca św słowa:

„Miejcie odwagę, cierpliwość i ufność. Pan 
Bóg dobry, wszystko na dobre obróci, byle 
się do niego udawać a prosić wytrwale."

Wiadomości z Rzymu
W obec Piusa IX. więźnia rewolucyi, w-obec 

tego Namiestnika Chrystusowego, ojca katolików i 
króla, który spełnia ciągle swoje apostolskie czyn­
ności nie zważając na więzy co go krępują, każ­
dy człowiek, który zachował choć trochę uczciwo­
ści i rozsądku musi koniecznie poczuć w sercu 
swem cześć i uwielbienie.

Na rzekome ustawy gwarancyjne, zapowiadające 
absolutną swobodę błędu, która jest większą krzyw­
dą dla Ojca ś w , niż samo zagrabienie królestwa 
jego, Pius IX. odpowiada obroną prawa i dowo­
dem prawdziwego zwierzchnictwa.

Czyż Go zmienić mogą rewolucyjne wstrząśuienia, 
jego osobista niewola w Watykanie strzeżonym 
przez żołdactwo na wszystko gotowe, i obecność 
Wiktora Emanuela w tym Rzymie, który nie na 
leży do niego?

Można było przekroczyć mury Rzymu, ale sam 
Rzym jest  nie zdobyty. Rzym to słow o, to nauka 
Namiestnika Chrystusowego Pius IX jako Papież 
jest zawsze jednakim, nauka jego nie może zale­
żeć od chwilowego zwycięstwa rewolucyi , która 
więzi ciało jego lecz nie dosięga duszy.

Pius IX wyciąga jak  zawsze nad wiernym lu­
dem swe błogosławiące ręce, które dzierżą zawsze 
klucze królestwa niebieskiego; te ręce skrępowane 
przez rewolueyouistów zamykają podwoje nieba 
przed tymi, którzy są wspólnikami prześladowców 
kościoła , którzy sprzyjają przewrotnemu rewolu­
cyjne mu dziennikarstwu. Otóż i wszystko Rze­
czywiście też wszystko zawiera się w tym czynie 
Pius IX. odnawia pod karą śmierci duchowej, wie­
czyste prawo, które rządzi światem, a które zba­
wia człow ieka od najw iększego niedołęstwa ducha 
zabraniając mu czytać złe dzienniki, a więc paść 
się tą  straszną i morderczą trucizną,, która mu 
przynosi bluźnierstwo, fałsz i błąd!

Przybycie Wiktora Emanuela powiększyło jesz­
cze energię i nienawiść sekciarzy. Stowarzyszenie 
b a s t o n a r i ,  które uorganizował dyrektor pisma 
Diavolo color di rosa przeciw deputacyom kato­
lickim w drugiej połowie czerwca i które spara- 
liżowanem zostało przez interwencyę policyi, mo-

Rł° r ° ie StatUta’ Sk0r° SH' Stosując tę maksymę, od której życzę sobie nie

próba w każdym razie by mu się nie uda ła ,  i 
mniemam że chce, zanim się do czego zobowiąże, 
wiedzieć dokładnie jakie ustępstwa altera pars  
dla miłej zgody zrobić by gotowa. Wszelako ta 
dyplomatyczność zbyt długo trwać nie może, bo 
inaczej zdanie Narodnich Listów  pokazałoby się 
trafnem

Nie przesądzając niczego, może wyjdziemy wkrótce 
z niepewności, bo od onegdaj bawią tu hr. Egbert 
Belcredi i p. Prażak z Moraw, a za kilka dni mają 
przybyć z Pragi hr Henryk Clam Martinitz i p. 
Rieger dla dalszego prowadzenia układów.

Zaś hr Beust wyjeżdża dziś wieczór w towa­
rzystwie p Hoffmana i swego sekretarza do Ga- 
stein, gdzie po zatrzymaniu się przez dzień ju ­
trzejszy w Gradcu i po kilkodniowej przejażdżce 
po Tyrolu, chce użyć wypoczynku i kuracyi.

W iedeń, 23. lipca.
Mentez, mentez toujours, il en restera hien 

qnelguechose. Nauce zawartej w tych słowach wy­
rzeczonych przez bożyszcze safandułów i gapiów, 
liberalizm jest  niewzruszenie wierny, o czem co 
chwila z każdej jego czynności przekonać się mo­
żna. Co najlepszego, to że jego adepci nawzajem 
się już teraz obełgują, byle tylko rzemiosło nie 
ustało. I tak, wmówiwszy w Wiktora Emanuela 
że wola ludu przeznaczyła go na wyswobodziciela 
Włoch, wyperswadowali mu, że naród hiszpański 
nie może się obejść bez jego syna , który sobie 
serca wszystkich mieszkańców półwyspu hiberyj- 
skiego pozyskał, na dowód czego pokazali mu wo

się obejść bez pensyi, jaka się nauczycielowi n a - |^ 'm kortezow. Don Amadeo pospieszył więc do 
leży. Jestto  próżna gadanina , a choćby ją  chciał. a(^r ' tu> Sc*zie °d czasu swego przybycia tak się 
kto uwzelednić. to niech nie snuszcza z oka za- czuJe bezpiecznym w pałacu królewskim, że z nie-kto uwzględnić, to niech nie spuszcza z oka za 
sady, że potrzeba osobnych katechetów jest nie 
zbędną aby dla szkoły nie krzywdzono parafial­
nych obowiązków, i że w tych czasach katecheta 
samoistny nie może wyżyć z płacy woźnego lub 
strażnika. Kto tego nie chce u z n a ć , ten w zana­
drzu chowa m y ś l , że szkoła może się obejść bez 
nauki religii. Możeby już czas był jawnie z tem 
zdaniem wystąpić, aby się księża poznali na do­
brodziejstwach, które nowa era dla Galicyi przy­
niosła.

W iedeń, 22. lipca.
Może czytelnicy mają za złe wiedeńskiemu ko­

respondentowi Unii że nie zapełnia swoich listów 
wiadomościami, które ztąd do innych dzienników 
bywają przesy łane , albo drogą telegraficzną po 
świecie się rozchodzą, jak  to na przykład o sta 
nowczo już określonych warunkach ugody z Cze­
chami, nawet o jej zawarciu, albo też o postano­
wionym na radzie ministrów terminie zwołania 
sejmów krajowych. Prawda, milczałem dotąd o tem 
wszystkiem, więc za to słuszny zarzut może mnie 
spotkać, boć są to rzeczy w tej chwili najbardziej 
interesujące, najważniejsze pod względem czysto 
politycznym, skoro się odnoszą do sprawy ugody, 
od której obrotu ustalenie naszych stosunków we­
w nętrznych zaw isło . W in ien em  s ię  w ięc u sp raw ie­
dliwić z mojego milczenia i robię to w nadziei że 
czytelnicy zechcą mnie za przeszłość i w razie 
powtórzenia się z mej strony tego samego błędu, 
na przyszłość mieć za wytłumaczonego.

Powiem tedy po prostu, że nie pisałem, bo nie 
miałem o czem i ponieważ przedewszystkiem p ra ­
gnę nie wprowadzać w błąd nikogo, oraz mam 
sobie za obowiązek starać się o ile to odemnie 
zależy, żeby Unia była dobrze poinformowana, nie 
zaś żeby jej szpalty były zapełnione wieściami.

tylko król włoski ukazał
Od czasu urzędowego zajęcia stolicy, księża co

odstąpić, do rzeczy tyczących się dzieła ugody, 
muszę więc powiedzieć że co tylko dotąd w tej— .  1 1 *  T)  ' *

dziennie napadani bywają a obelgi na 1 apieza jn ierze mówiono było przedwczesne, bo ani z ni- 
miotane z każdym dniem gwałtowniejsze się stają :kim jeszcze warunki ugody nie zostały ułożone, 
Krwawa burza zagraża Rzymowi. I ani się co do podstaw nie porozumiano, ani też

termina zwołania sejmów nie zostały oznaczone, 
Pewien młody robotnik wychodząc z Watykanu nawet in petto Jeżeli się która z dotychczas roz-

lówioną przez'puszczonych wieści sprawdzi kiedykolwiek, to chy-

Czytamy w Osservatore Romano:
Pewien młody robotnik wychodzą 

gdzie zaniósł był swoją robotę zamówioną przez'puszczonych 
pewną osobę, z papieskiego dworu, był ściśle re - jba  przypadkiem i dlatego ze wszystkie rodzaje 
widowany przez strażników bezpieczeństwa publi- kombinacyi były już jako pewne podane i nie ma

J  1 4 ^ 4  I r t A v a h v  n i p  7 r \ ę f * ł ł n  w v m i o n i n n ocznego
Fak t ten w połączeniu z innemi, a zwłaszcza z 

tą  bezwstydną swobodą, jakiej używają ci, którzy 
co chwila u drzwi papieskiego pałacu lżą Ojca

tej daty któraby nie została wymieniona
Niech mi będzie wolno jeszcze jedną uwagę o- 

sobistą zrobić. W moich ostatnich l is tach , rychłe 
przyjście do skutku dzieła ugody wystawiłem jako

św. i potwarzają, jest jawnym dowodem jaką war- j wątpliwe, lecz zarazem powiedziałem dla czego na- 
tość i skuteczność ma ta ustawa która zapewne leży wszystkie dotyczące wiadomości przyjmować 
przez szyderstwo została nazwaną: p r a w e n i j Z  wielką ostrożnością* Jestem zawsze tego samego
g w a r a n c y j  

Tenże dziennik donosi że kanonik Audisio w 
poczuciu obowiązków swego stanowiska idąc za 
chwalebnym przykładem kolegi swego profesora 
Alibrandiego stanowczo zrzekł się katedry, którą 
zajmował w Uniwersytecie rzymskim.

Korespondencje „Unii.“
P r z e m y ś l  22 lipca.

Konkurs na posadę katechety przy tutejszej głów- 
i i niższorealnej szkole, który oraz ma uczyć kle-nej i

ryków z IV. roku teologii, katechetyki i metodyki
i "za wszystką pracę pobiera remuneracyi 525 złr., 
ogłoszony został temi dniami. A ponieważ mnożą­
ce się przy katedralnej parafii zatrudnienia, nie 
pozwalają łączyć tej posady z wikaryą, przeto kom- 
petenci muszą się dobrze zastanowić, czyli z takiej 
pensyi wyżyć będą mogli, przy obecnej drożyznie 

Oburzające upośledzanie duchowieństwa w wy­
znaczaniu mu wynadgrodzeń za pracę, dochodzi o- 
statecznych granic, mianowicie przy organizacyi 
pedagogiów nauczycielskich, nazwanych niewłaści­
wie seminaryami Naczelna w kraju magistratura 
oświaty ludowej, jakkolwiek nie małe ma trudno­
ści w rokowaniach z ministerstwem względem o- 
płacania nauczycieli, wszelako nie jest wolną od 
zarzutu, że o płacy dla katechetów jak gdyby za­
pomniała. Należało obecnej chwili użyć do n a p ra ­
wienia krzyczącej krzywdy, którą dawne rządy przez 
zniesienie samoistnych katechetów w Samborze, w 
Jarosławiu, w Sanoku, w Rzeszowie itd i szkolnej 
nauce i parafialnym sprawom wyrządziły Należało

zdania, bo mnie w niem jak dotąd fakta utwier­
dziły , ale ani za odwłokę, ani za przeszkody, hr. 
Hohenwart i jego koledzy nie są bynajmniej od­
powiedzialnymi.

Przeciwnie, ze swego zadania, do którego zre­
sztą został powołany, gabinet zawsze szczerze pra­
gnie się ku powszechnemu zadowoleniu wywiązać; 
o tem na chwilę wątpić nie można. Lecz na ja ­
kiej drodze myśli to zrobić —  co pod ugodą ro­
zumie - czy stosunek do Węgier w jego dzisiej­
szej formie chce zachować — jak dalece, w takim 
razie w ustępstwach iść zam ierza, tego nikt nie 
wie, i z niczego dorozumieć się nie można. Tru 
dno przypuścić aby hr. Hohenwart nie miał stale 
określonego programu i planu, ale to pewna że 
ani jednego, ani drugiego wcale nikt nie z n a , bo 
wszystko jest okryte najgłębszą tajemnicą, czego 
wreszcie rządowi za złe brać niepodobna. Ale jak 
dalece dyskretność jest  pod względem przyszłych 
zamiarów posunięta, dowodzi to samo, że nawet 
żaden z posłów dotychczas nie wie kiedy sejmy 
krajowe zwołane zostaną, a  tem mniej czy ten 
lub ów będzie rozwiązany.

A cóż dopiero powiedzieć o zamiarach jakie 
pod względem rodzaju i warunków ugody rząd 
mieć może. Tu już hr. Hohenwart jest  ciągle tak 
tajemniczy, że, lubo już często konferował z re ­
prezentantami opozycyi prawowito - państwowej z 
Czech i Morawy, ani jednem słówkiem dotąd się 
nie zdradził. Nie koniecznie bym się zgodził ze 
zdaniem Narodnich Listów  które powiadają, że hr. 
Hohenwart dał wprawdzie wielkie dowody roztro­
pności i decyzyę mieć musi. wątpią zaś aby chciał 
łudzić , wytrzymać lub wyzyskać osoby z któremi

go woli nie wychodzić i tam sobie spokojnie czy­
tać sprawozdania z posiedzeń Izby, w której już 
kilka razy z zupełną otwartością żądano aby po­
wrócił na łono familii; to nie przeszkadza że ko­
respondenci madryccy dzienników liberalnych od 
czasu do czasu zapewniają że don Amadeo zysku­
je coraz większą popularność, jak na godnego sy­
na wybrańca ludowego pizystoi.

Ale przepraszam że się tak długo zatrzymałem 
nad hiszpańską komedyą, która zapewne wkrótce 
się zakończy równie podle jak  się zaczę ła , tylko 
kto wie, czy nie jakim kataklizmem który pochło­
nie całą rodzinę, jak  tylko rewolucya nie będzie 
już jej firmy potrzebowała. Tymczasem i en atten­
dant mieux, sekciarze włoscy, kłamią jak wszystko 
co do liberalizmu należy, uporczywie, bezczelnie i 
za najmniejszą sposobnością; łgali o plebiscytach,
0 owacynch Rzymian dla Wiktora Emanuela, a 
teraz uczepili się owego listu , który nibyto pan 
Thiers miał do Ojca św. napisać, a nie kto inny 
tylko p. Ratazzi skomponowała.

Wiadomo że p. Favre w obec zgromadzenia na­
rodowego z oburzeniem nazywał ten wymysł po­
dłym fałszem, że Journal officiel zaprzeczył aby 
kiedykolwiek podobny list został napisany, że sa­
ma redakcya Internationale wątpiła aby mógł być 
prawdziwy, a teraz ten sam dziennik, naturalnie 
zaw sze z polecen ia  autorki, zapew nia, że list istnie­
je  i że był doręczony,

Tak to w obozie liberalnym historya się pisze
1 stosownie do tej samej normy prawiono bajki o 
rozdwojeniu zaszłem w stronnictwie legitymistów 
w skutek znanego manifestu hr. Chambord. Lecz 
prawiono, póki się dało, aż nareszcie musiano z a ­
milknąć , bo rozdwojenia żadnego nie ma i być 
nie mogło, ponieważ hr. Chainbord wydał swoją 
szlachetną odezwę, za radą i na proźbę najznako­
mitszych i licznych członków swojego stronnictwa, 
którego wpływ się wzmaga w całym kraju lubo 
przy ostatnich wyborach republikanie mieli więk­
szość głosów. T ak , ale dla czego ją  mieli? Bo 
głosili między ludem, że z monarchią prawa feo- 
dalne będą przywrócone, i t. p. kłamstwa, za po­
mocą których zeskamotowali swoje wybory. A 
wiemy, że po większej części tak zwani . libdraux 
modóresu zostali wybrani; więc znowu nie kto 
inny sk łaniał,  tylko liberalizm.

Berliński Bórsen Courrier i wiedeński Frem- 
denhlatt, oba dzienniki żydowsko libera lne , z k tó­
rych drugi uchodzi za organ lir. Beusta, napisały 
nie dawno temu nędzne jakieś artykuły o hr. 
Chambord i jego prawach do tronu francuskiego, 
które nazwały pretensyami. Łgarstw i fałszów 
było tam naturalnie p e łn o , co spowodowało b a ­
wiącego tu Francuza do zadania kłamstwa wspo- 
mnionym dziennikom w broszurze , / e  Comte de 
Chambord difendu p a r  V histoire , * która w tu ­
tejszych kołach uczciwie i zdrowo myślących 
osób, najlepsze wrażenie sprawiła.

^ c z i T s i ę  u g n i e ć  : aby k a te W a  na równi konferuje, bo zapewne sam jest przekonany, że ta

Przegląd polityczny.
A usłrya - W ęgry. ( O r g a n i z a c y a  u r z ę ­

d ó w  p o c z t o w y c h . )  Urzędnicy pocztowi wysto­
sowali przed niejakim czasem petycyę do Rady 
państwa i rządu, celem polepszenia ich bytu ma- 
teryalnego W skutek tej petycyi sekeya poczto­
wa w ministerstwie handlu, wypracowała nowy 
projekt osobnej reorganizacji urzędów pocztowych, 
a to na wzór pruski. Obecnie zamiast trzech klas 
ofieyałów pocztowych, będzie ich cztery klasy; 
druga klasa akcesistów zostanie zniesioną, a n a ­
tomiast nowa kategorya elewów pocztowych zapro­
wadzoną. Oficyali 1 klasy mają pobierać 1,100 
złr. p ła c y ; reszta klas z tytułami sekretarzy po­
cztowych pobierać będzie 800, 900 i 1000 złr. 
Obok tego ma być utworzoną nowa szkoła urzę 
dników pocztowych.

Francya. Le O a u lo is  donosi:
Prefektura policyi i ministerstwo spraw wewnę­

trznych zawiadomione zostały o obecności w de­
partamentach znacznej liczby cmisaryuszów komu­
ny i klubu I n t e r n a t i o n a l e  Emisaryusze ci 
wysłani do L yonu , Marsyllii, Tuluzy, Bordeaux, 
Nantes, Havre i do wielu inuych miast znaczniej­
szych mieli polecenie rozniecić tam podobny po­
żar jak  w Paryżu.

O tym strasznym zamiarze komunistów dowie­
działa się władza ża pomocą obliczenia ilości ole-



ju  skalnego i innych mineralnych olejów w celu 
ustanowienia podatków na te  produkta.

Rzeczywiście też, w wymienionych miastach, g łó  
wne składy oleju skalnego znajdowały się w rę 
kach podejrzanych kupców.

Wiadomość o tern przesłano do komisaryatów 
m iast głównych. Aresztowano wiele osób, których 
zeznania posłużyły do dalszych odkryć.

Niebezpieczeństwo usuniętem z o s ta ło , ale czuj 
ność podwojono i można mieć nadzie ję , że ona 
zdoła wszelkim wypadkom i na przyszłość za 
pobiedz.

— Czytamy w V ans-Journal. Następny fakt 
je s t dowodem jak  mało sympatyi ma w Rosyi 110 
we cesarstwo niem ieckie:

Jenera ł Milutin m inister wojny, rozesłał do m i­
nistrów wojny innych krajów zaproszenie, by wy 
słali po dwóch delegatów z pomiędzy wyższych o' 
ficerów armii lądowych i morskich na kongres 
międzynarodowy, którego zadaniem będzie określić 
bliżej i zmodyfikować prawo wojny, a którylo 
kongres odbywać się będzie w Petersburgu od 15 
do 30 września r. b.

M inister rosyjski wymownie wypowiada u 
czucia zgrozy, jakiem i na widok okrutnego postę 
powania Prusaków w wojnie 1870 1871 r. prze^
jęte były serca staro moskiewskiego stronnictwa 
tak się wyraża we wspomnianym cyrkularzu:

„Montesąieu słusznie powiedział, że największą 
chwałą uaczelnego jenerała  jest, po ukończonej bi­
twie ograniczyć i zmniejszyć klęski wojenne.

Owoż ludzkość niemniej jak  Francya, boleśnie 
została dotkniętą w ubiegłej w ojnie, i potrzeba 
koniecznie zapobiedz powtórzeniu się faktów do­
tykających równie cywilizacyę jak  i moralność, 
przez ustanowienie międzynarodowego kodeksu, k tó­
ryby się zasadzał na absolutnem poszanowaniu 
życia , wolności i własności osób nie walczących

Ponieważ wojna jest częstokroć ziem nieuni- 
knionem , należy więc tern bardziej starać się u- 
śmierzyć okropność jej następstw. Strony walczące 
nie powinny dopuszczać klęsk innych, jak  te, k tó ­
re  są nieuchronnym wynikiem wojny“.

Ciekawi jesteśmy, dodaje ów dziennik, ezv P ru ­
sy zadośćuczynią wezwaniu jenerała  M ilutina, k tó ­
ry przemawia z oburzeniem o postępowaniu Niem-
TOW WP Frflnpvi 1  ̂A. . ^

miejsce zwiedzenie kościołów i pamiątek Lwowa 
jego okolic, a po południu o 2giej obiad wspólny 
składkowy. W ieczór teatr. W e wtorek fśw ietof 
wielki festyn w ogrodzie Jezuickim . Bankiet i K 
w sali umyślnie w tym celu przyrządzonej a obejmu 
jącej 1 .200 osób.

M ieszkańcy D eU tyńa powitali u- m i n a c y e  br. 
Gołuchowskiego na Namiestnika telegratnein ,JÓ te 
g o i wysłanym , —  a  mieszkańcy Rudek i l l n m i n a c y a  

poebodem z pochodniami
— Baron Ludwik Possihger-Choborski złożyw szy  

swoje d ityehczasowe urzędowanie jako szef c k Na 
miestuictwa, odjechał dnia 23. b. m. wieczornym po­
ciągiem kolei żelaznej na swoja nowa p o sad ę  do 
W iednia. * { Q a 'z. Ltooic )

M ianow ania . Cesarz najwyższem postanowie­
niem z dnia 20 . lipca b. r. nadał sekretaizonw i mi 
nisteryalnemu w ministerstwie sprawiedliwości dr F i­
lipowi Harrasowskiemu tytuł i charakter radcy sekcyi 

H y p n d k i  m ie jsc o w e .  Wczoraj rano k 0ło 
godziny 6. zastrzelił się w koszarach wielkich na 
żólkiewskiem W asyl Szczerbina, szeregowiec 80  pułku 
księcia H olsztyńskiego. Przyczyna samobójstwa n ie­
wiadoma

Czy L w ó w  j e s t  p o ls k im i  m ia stem  ? P e­
wien żydek, f r i r e  et am i „Dziennika polskiego* a 
korespondent do Nowej Presse zadaje sobie powyż 
szo pytanie i odpowiada na nie w sposób nasfe 
pujący :

„ Lemberg ist eigenthck keine polnische S tadt 
—  es war fr ilh er  die H auptstadt des russmischen 
Herzogthums Jlalicz, welches russinische Spracke 
in Sekule und Am t, sogar eigene Gesetzhiicher in 
dieser Sprache und auch semen National - A del 
hatte. Nach der Einverletbung Gaiiziens poloni- 
sirte sich derselbe und entfremdete sieli dadurch 
dem Volke. JJnter osterreichischer IierrscJiaft 
wurde Lemberg eine deutsch -polnische Stadt. So 
gar der A del bediente sich, mit wenigen Ausnah 
men, des Deutschen ais Umgangsprache, im Q e 
gensatz z  u K rakau  und Warschau wo man fr a n  
zosich sprach. Im  Jalire 1 8 4 8 , ais unter dem 
Schutze der damaligen Zustiinde die polnischen 
Wiihlereien von P a n s  nach hier verpflanzt tour 
den, erfand der damalige S tatthalter G raf S ta ­
dion die ruthenische Nation oder, wenn Sie wol/en 
weckte den eingeschlafenen Russmismus ais Ge

aby im było wolno zakładać kasy dla biednych 
Wówczas wiadomo już było, że na zebraniach ucz 
mów bywał Neczajew nauczyciel religii w szkole pa
ranalnej, I kaczew 1-----1 ł - j • -  - *
ciel ludowy ze wsi 
czajew wkrótce umknął za

“ »ndydat praw i Orłów nauczy 
Iwartowni cub włdozimirskiej. N e-

. , . . —- &......... 4 , Orłów sie ukrvł
m e zostały wyjaśnione istotce cele agitacyi 'pomie-

dzy młodzieżą. W  tym że czasie wy s z La odezwa do 
m-rodu Mow,1„ się tam o sdnej woli trzymania "sie 
na raz obranej drodze ig o t .w o ś c i  do męczeństwa' 
Zabójstwo dokonane w Moskwie na uczniu technik 
Iwanowie spowodowało rewizyę u Uspieńskiego, kup 
czyka w księgarni Ozerkiesowa, przyczem z n a L i Z ,  
różne blankiety noszące pieczęć z wyrżniętym w środ­
ku toporem i w koło z napisem: K om itet zemsty ]u 
dowej, l„ „ e  blankiety nosiły różno tytuły „ “ 
„Oddział rosyjski powszechnego związku r. wVl • 
»<*.- iu b ;  .....
tego były pisma rewolucyjne, plany 
t. p. J

Z wytoczonego śledztwa pokazało sie. że  3 wrze 
sma 1869 przybył do Moskwy z G enewy Sie™; 
Neczajew, i nakłonił znajomego sobie wprzódy U * 3
skiego do założenia tajnego stowarzyszenia, mającego 
na celu zaprowadzanie w Moskwie howej f i r m y  r T  
da. Uspienski znał Neczajewa dotychczas pod nazwi­
skiem P aw łow a, tak mu był bowinm i ' , w,“ 
przez Orłowa w chwili ucieczki za granice"
1869 gdzie się udał za pasznorfor v - i . . cu 

N eczajew oddał mu zaraz po przyby ' 1 Wa
piery a pom iędzy niemi k s ią ż e c z k ę 'p in a  Z z n j y  
językiem w łaściwie szrvftnm „ _ ‘ . - n,eZDsnJ

organizacyi

a zawierającą spowiedź

... . : . "  . ,  I ' ^ - v i ^ wec/cie aen emaesclilatenen Uussimsmus ais ( jP_
iiimnu,nń  ̂ zadoS(,uczj mą, jakie będzie genmacht wider die Polen. In  dieser Eigenschaft
nnrodowvm t n° " 1S ° P smai na bym xm^ 7‘Y~ cultivirc G ra f Goluchowski noch weiter denselben 
narodowym kongresie. m Folge \ on NationalStreitigkeiten die Ver

. . . .  . . j treter des liussinismus erlclarten, naher de-
Ti• *** Pa  i^ (  r y z y s  rni n i s t e r  j a 1 na )  w Russen ais den Polen verwandt zu sem.u

zpann j u . ojrzała, i ustaliła  tem samem s ta - j Może który z czytelników naszych nie wiedzi), 
10H1S’0  m arsza a Serrano, ktoiy zmierzając do dotąd, jakiem miastem jest właściwie L w ów ? Po prze 
zmocniema w adzy królewskiej i energicznego czytaniu wyżej zacytowanego ustępu sądzimy, że tł­
umienia opozycyi, na dnie której dostrzegł re-jsunięte zostaną wszelkie wątpliwości pod tym wzg]P

liumili nr^oeiloniii • A Irmn/iro ł i i . t i -»r * • n . ® f1 a  \ a - '  s u m ę

wolucyę, dał dojrzeć onemu przesileniu: O kryzys dem. Wszak żydek Nowej Pressv  kat'egoryJnL 
tej dowiedziały się kortezy na posiedzeniu d 20. ogłasza światu, że 
b. m. Z tego powodu Zgromadzenie kortezów \}0-\pOlnische Stadt.*

------- / - '  fe
„Lemberg ist eigentlich keine

stanowiło zawiesić posiedzenie. Sanchez Ruano 
deputowany mniejszości, zaprotestował przeciw za- 
wieszeaiu obrad Izby. W skutek tego powstał o- 
gromny hałas. Prezes na znak zamknięcia posie­
dzenia nakrywa głowę

Przeszło 40 deputowanych mniejszości podpisu 
je  protestacyę w  imieniu k ra ju , uważając 1— 1 
rządowy jako ak t gw’altu.

-  W ia d o m o ś c i  d y e c c z a ln e  z P r z e m y ś la
T ego roku w yświęceni klerycy n* kapłanów ćtrzy_  

imali następujące miejsca j«ko wikaryusze X . X  
Biesisdzki F eliks w Rzeszowie, Chilla-Rużyczka Jan  
w Dubiecku, From Franciszek w Rychcicacb, Kędra
J a n  w  K a c ł a w i c n c l i ,  L a z a r o w i c z  M a r c i n  w  S o k t> ło \v ie

k iok  Radwański F eliks w Jodłowej, Szczepański J  <n w 
Tołomyi, W ięcek Bartłomiej w Jeżow em , W nęk Woj 
ciech w Słocinie, Wojnar J ó ze f w Husakowie, T u ­
rzański Julian w Drohobyczy, Zygłow icz Karol w 
Rudkach. —  W  skutek tego następujące zaszły- 
zmiany. X. X .: N iedzielski Karol, wikary w D u­
biecku, przeniesiony na administratora w Rogach, 
Ryznerski Hipolit z Krościenka na wikarego do Prze-i

A m eryk a . Naród am erykański zajmuje się 
bardzo gorąco wyborem p rezy d en ta , który się ma 
odbyć w 1872 r. — Chociaż obywatele wielkiej 
Republiki corocznie wzywani są do głosowania, 
nie nużą się jednak tem wcale. W strzymywanie 
się od głosowania bardzo się rzadko wydarza.
Stronnictwa przedstawiają swój program i każdy 
głosuje ze znajomością rzeczy Obecnie silniej wy- 
stępują ambieye stronnictw. Republikanie chcieliby z le s z o w a  ac

Tece L c h Ch° W'a<5, w dr ° ktT i Pragmł jii W SW°J’e " ic d° Puiowa Sadowski Jan z Jodłow y do 
ręce  pochw ycić W  ty m  celu  zastosow ują się  d o | | cienka. W miejsce dotychczasowych prefektów

językiem, w łaściwie szryftem, 
rewolucjonisty, nazwiska osób i m ieisc™  z ’• G  
na drodze z Besarabii do Moskwv ’ ' eżil c>’ch 
„zemsty ludow ej-, oraz list nnl • ^lecz®p komitetu 
zaufania komit, tu rewolucyjne^)6" ^ ^  -’ako osob?
pisom Bakunina i wiele Ł f h  ^  Z P a ­
pierów ycb ły ,n P ró b n y ch  pa-

Zaraz przystąpiono do
,ym celu u st. techn inst. D d g o T  7 -
sob, pomiędzy ktorem. był tak ie  później zamordowa- 
,y student Iwanow. „Po utworzeniu pierwszych kilku

łał na osobne zebranio ]*• • FULLm zwo-
rzyli około siebie p .a tk j^ i  ^ . l  ^  ^  U‘W°-

rganizacyi oddziałów" j  P,z e tz ś tał fa s a d y
zacyi rewolu -yjoej do k tA ;  d™*Ieg0, ^"Pnia orgaoi- 

u , 7 Któiej wprowadził Uspieńsfeie-
g o ,  l ryżow a, Knźniecowa i ^  ii i  • i ' iw anowa. C^złonkowiuddziałow od!>iera!i i w*, \ i
Kn^nippnw ml I ‘ • /P  c^ ŵ ne p<*W,enia i takivuzniccow miał sie zaiac acitacvn w oP i i i-iko svn i "guacyą w sforze kupców

techniczny,

organ,zacya polegała ścisłej tajemnicy, n azw ik a  o 
znaczały s,ę liczbami, p/sma komitetu nosiły zawsze 

dołu dodatek: „po przeczytaniu sp alić .- C o d o  ce­
lów stówa,zyszenia, nie „legają „,,a wątpliwości; ode­
zwa nosząca tytu ł; „Zemsta indu“ zawiera n. o ta ­
ki ustęp: „Początek naszej świętej sprawy, był zro­
biony z rana « 4. kwietnia 1866 r. przez Dymitra
K arakazow a.... Aie bedziomtr d o  rc uClz |cm y się rzucali na cara, je-
■ - p 1 X < < M- c z e c n i" o zmusj eam ,jQ
Zachowamy go dla stracenia meczeiLk  
uiarego w oczach c»łpgof
zach państwa.“ D  dej ta
wszystkim  urzędnikom,

m yśła na miejsce ks. G liwy, który otrzymał bciiefi 
cyum w Odrzykoniu, Nowotarski Antoni z Pysznicy 
wraca do Rozwadowa na wikarego, Sieradzki Marcin 
z Rzeszowa do Pysznicy, Balwierczak Jan z Rach 

’ ~ ~ • -  Kro-
przy

pr
ę rzucali

t o g o .

m ęczeńskiego i wspa- 
oswobodzonego ludu na gru- 
sama odezwa grozi śmiercią 

sio >.« A ■ jl ’ a na've*: Katkowowi. Zdaje

>870 r„ g ^ r n„ i ^ , r e Snb“a” S ? X ó  t  !  f‘ la . jeszcze te date Dzień ten h z ty tnłtr no-

" k- »  ~  aitgo 1870 r. otrzym ali
dlania sie do

Ostatnie wiadomości.
m i?i "  ' e<*I,‘a . 24- lipca. Dzienniki wiedeńskie, a 
między niem, , centralistyczne, konstatują, że a- 
goda z Czechami na najlepszej je s t drodze.

Z  P a r y ż a .  Dnia 22. b. m. toczyły sie w Zgro­
madzeniu narodowem w W ersalu rozprawy nad 
petycyami tyczącemi się świeckiej władzy Panic­
za. Przy tej sposobności odezwał się Thiers w 
sposob następujący: Ubolewam, iż postawiono te 
Kwestyę; lecz nie zaprę się moich dawniejszych 
zapatrywań. Sm utne doktryny narodowości przy­
wiodły Fraucyę do porzucenia tradycyjnej polityki 
o równowadze europejskiej i do k lęsk , jakich 
świeżo doznała; nadaremnie wprzódy przestrzega­
łem, mówi Thiers że jedność Włoch pociągnąć za 
sobą musi jedność Niemiec. Nie należy popierać 
polityki wojennej Włochy miały wsparcie od ca­
łej Luropy. Usiłujmy zreorganizować armię nie 
dla prowadzenia wojny, lecz przez przezorność, i 
aby zachować Francyi wysokie stanowisko Byłoby 
złą polityką zniechęcać sobie takieso noteżnei?n 
sąsiada jak  W iochy / T b i e r s  m ó ś ?  2c' „ie S -
se ła ł żadnego pisma do Papieża; a może tylko
powmdziec: Francya stoi zawsze Papieżowi otwo-

ti stworzone konkordatem  wymagają
wszvs^kn hCw a dla W  obrony Thierswszystko będzie robił co można

T h f i kaUI)D,Upanlouppopiera Petyc)'§ w duchu przez
CzbnTe r r SkaZanym- Gambetta POchwala Oświad-
nieań phiersa 1 oznajm ia, iż przyłącza się do
Drzdście " a  /  Żywych, rozP>-awach, Izba odrzuca 

na ym Przedmiotem do dziennego po- 
tvnvp i a C°  p r o p o n o w a ł Barthe, i uchwala pe- 
nicznj 1  ̂ P1 o k a z a ć  ministrowi spraw zagra-

w  niedzielę odbywały się w Paryżu wybory do 
lad  municypalnych. R ezultat wyborów wypadł n a ­
stępnie: 24 konserwatywnych republikanów 6 u- 
miarkowanych republikanów, 1 radykalista- w 4 9  
wyborach zachodzi potrzeba ściślejszego wyboru. 
Zapewne jeszcze 23 umiarkowanych republikanów 
będzie wybranych

do^dymfsjd dzienniki donosz^> że F avre podał się 

O zniesieniu stanu oblężenia w Paryżu Thiers

u m ii ? w  an‘- SłySZeĆ’ iŻ bez roorganizacyiarmii i w obec zwinięcia gwarJyi narodowej, k tó ­
rą  Zgromadzenie narodowe uważa za konieczna
że r i ^ §r SWe?° przei}iesienia do P aryża , nie u,o 
/-e rząd liczyc na siłę zbrojną w kraju którahv 
mogła stawić czoło zaburzeniom 

Książe Napoleon przybył do Havre, lecz otrzy­
m ał polecenie opuszczenia bezzwłocznie ziemi 
francuskiej.

Według Tcmesa znany historyk Lanfrey zosta­
nie posłem francuskim w Szwajearyi a Wilhelm 
Guizot posłem w Atenach.

W edług urzędowych wiadomości z Algeryi, m iał 
jenerał Saussier pobić na dniu 13 b. m. powstań-

ów na głowę. Doniesienia o szkodach zrządzo- 
. J H/'ez Pow.stanców pokolenia Kabylskiego

i P elczara, przychodząn u ś w l i '  n S ń Z g lem  CZaSiU Wuahają Si8 Seminaryum X  X . Glazera
d w S h  t y l k r l S l z v ^ T a v c r ' t  7 ;, ? ° ł t 3 r c h c z “  Je ^  X . Spis Stanisław, który oraz obejmuje katedrę
Grant i le n e r i ł Sh Jrnlm f w  kandydat0W  1 Jen era ł pisma św N. Z. i X . Karol Fischer wikary z Dro-
ban tl In w v i n i  r o l n ™  „ I H'* P ^ el,1^ łow-V™J b ob jezy . -  Na beneficjum  w KombornL jedynyhandlowym i rolniczym, gdzie s iła  zbrojna na 3 8  Uau(), dat x . Ludwik j J t hM  leban z
milionów wynosi tylko 30,000 lu d z i, gdy chodzi 
o wybranie pierwszego urzędnika, zwracają uwagę 
na mężów-, którzy się odznaczyli w wojskowym 
zawodzie.

Wielkiej wagi nadaje temu wyborowi nie tylko 
ta  okoliczność, że osobistość się zm ien ia , ale że 
gię zmienia cała polityka. Bardzo ważne kwestye 
załatwić wypadnie, a ich rozw-iązanie zależy od 
rezultatu głosowania. Chodzi o zaprowadzenie 
ładu w finansach, aby dojść czemprędzej do po­
krycia d ługu , o reorganizacyę adm inistracyi, o 
ograniczenie tych kolosalnych związków, które 
zagrażają zajęciem całego kraju i wreszcie o sta 
nowcze postanowienie w jaki sposób nadal postę­
pować należy względem M eksyku, wysp Kuba i
kan-Domingo.

o d b ! łU y k ' ' W y b ó r  p r e z y d e n t a )  W Meksyku
su i  Slę wybór Prezydenta i wybory do kongre-
tpm ^ arez otrzym ał większość głosów i zwycięży
wnetn aaiem swych rywalów Lerdo i Diaza. Pe
kongres!^3 i bL ó ’ że większość w nowozłożonym

nie7a,-n i -ze Jcst sp o so b io n ą  dla Juareza, niezachodzi obawa ’źe niezachodzi nJC> uspos°bioną dla Juareza, i 
sparaliżować °

K r o
L w ów  25. lipca.

n  i
K o i

k a.
- - - - -  - — J m i t e t  d l a  p r z y j ę ­

t a  g „ ś c i  z K r a k o w a ,  P o z u a n i a  . s P2 l / zV a
wygotował już odnośny program. Powitanie odbedzie 

13. sierpnia na dworcu kolei Karola Ludwika 
Ulice któremi wjazd gości nastąpi, będą przyozdo­
bione chorągwiami i dywanami. Tego dnia p0 p„ju_ 
dniu zgromadzą się goście w ogrodzie Jezuickim, 
z kąd wyruszą na „kopiec Unii*, gdzie ich przyjmie 
komitet tak zwany kopcowy. Ztąd nastąpi pochód 
na strzelnicę miejską, kędy odbędzie się ogromny 
festyn, urządzony przez Towarzystwo opieki narodo­
wej, na korzyść tego Towarzystwa. Fantowa loterya, 
ognie sztuczne, obrazy żywe, teatr amatorski (?) a 
W końcu bal wchodzą w program festynu

Na drugi dzień t. j. w poniedziałek będzie miało

przedstawiony został patronowi do prezentacji
— Na b u d o w ę  tea tru  n a r o d o w e g o  w  o -

a il 'I1IU złożono w Krakowie w przeciągu dni kilku 
na rę-e  delegata p Teodora Żychlińskiego 2 147 stlr 
i 10 talarów, —  We Lwowio składka dość idzie 
leniwo.

— W  k o śc ie le  N otre  D a m e odbyła się dnia 
18. b m. druga uroczystość żałobna za ś. p." arcy 
biskupa paryskiego Darboy. Na uroczystości tej był 
obecnymi biskupi Dupnnloup z Oiloanu, Meignan 
Chalons, Freppel z Angers, Renand z Chartrós, Al m 
vry z M eaux, Mabille z W ersalu, Ravinet z Troyes, 
F'oub n z Nancy, Gignoux z Beauvaix, biskupi in 
partibu< z Sura i Barium i cała kapituła Notre Dame 
Kościół wybity był czarno, a nad wielką bramą świe 
cił herb arcybiskupi z napisem : Lahore fideque
Papitzki litincyusz , książę Chigi celebrował, a ks. 
Peu-aud, profesor historyi kościelnej przy gorbonuie 
miał m wę.

W  W iish iu g to u ie  w yleciała w powietrze 
jifodiow nia. Szkód wynosi milion dolarów. Nikt i 
ludzi nie zginął

— S  r o s to w a n ie .  W N ze wczorajszy-m na stre 
nicy drugiej w rubryce A n g l j a ,  w ustępie zaczyna­
jącym się słowami: S p r a w a  t a  z a p e w n e  i t .  d. 
w przedostatnim wierszu tegoż ustępu z góry, Sza­
nowni czytelnicy zmienić zechcą słowo p r o t e s t  
zastąpić takowe słowem p a t e n t .

Neczajew  i Kużniecow

Spisek Neczajewa.
Przed kratkami sądu petersburgskiego toczy się od 

dni kilku olbrzymi proces 84 spi.kowców  oskarżonych 
sprzysiężenie zawią ane celem obalenia istniejące­

go w R  rsyi rządu tudzież zamordowanie studenta I- 
wanowa.

Nim pójdziemy za wątkiem przesłuchania pojedyń- 
czych oskarżonych zaznajomić musimy czytelników z 
aktem oskarżenia

W lutym i marcu 1869 pojawiły się zaburzenia w 
5etersburgu i w akademii medycznej, w uniwersytecie 

i w szkole technologicznej. Uczniowie domagali się

oni prawo wolnego przesie-
poka ta ni«" "WC  Sin,n’ ’ o d z ie w a n o  się t e  e- a ta llie przejdz.e bez pewnych zaburzeń.

wzA Z  '™™ | 2"PrżCOZaJ9 Wszakż«. "by było w tym 
u X Z  ’S'"* T T 26 f o i t  mówienie i w ogóle 
trzvmnl T  V -  buntowania ludu, lecz u-
rzystauia’ z *• t  h i  I^  u° S?? "‘^ " lizowad celem k() 
r i  Z :  J l? J ° ,Wlek Zflbu' zl'ó i dl" objęcia kie-

w k ' i ,c '  " * » » •
Po dokonaniu morderstwa

w y c l^ n ia ^ r  Potmsburga dla organizowania tam no

„ p  do ófi Się d °  ró łn y ch osób’ >ak
Z nici c ! la  °P ° ik o w a  i innych. Wielu
k ł a m " v  3 y  01 " anizac}’i i rozdawano pro-
łono Np ’ ° raZ "Z ™  .” S tu d en l“ - w którym wychwa- 
ieszczn CZSdewa- Urganizacya mało upowszechniła się 
niu TT. 'V - etersburgu, gdy  wiadomość o nresztowa- 
Mosk *l” e; !eS° “Kłoniła Neczajewa do p o . r o t u  do 
„ i j  1 ucieczki ponownej za granicę Aresztowa
w auiaSp,e (g 'ł Poc'aS nę l°  za sobą i inno areszto- 

otlczytanm aktu oskarżenia przystąpiono do
Przesłuchania oskarżonych.
znain't)' ° dnicz4cy  zapytuje oskarżonych, czy się przy- 
Dtdńń ,° . .Zal z'Icony ‘'b ,m występków. Przyznanie zu- 
pełne da , U apfcń .k i, Kużniecow, częściowe Pryżów 

cmentjewa, inni nie przyznali się do winy
cłmn;St5Pai0, PrZ0cbodzi przew od ni-zący  do przesłu-  

p .Ia Pojedynczych oskarżonych
ud z i i r W- y  • Kuźuierców opowiada szczegó łow o  swó,  
udział W sjusku, ja k  się  poznał z N ecza jew em , jak

osw. K 1 W  mU iŻ 19‘ lut,‘S0 <870 r. t j. w d 
tuje ,Z6aia w!('ścian z poddaństwa lud sie zbun- 
zwiazk Powstanie soeyalna rewiducya b.dąca w 
prze. 7  b 7 1.0Wo*uc3 fi socyalną europejska, kierowana 

" 0ni|tet międzynarodowy." W ypowiadając sil-
C7 a ie w 1r ^ d d°  kJasy z "tnożnej, przedstaw,ł mu Ne-
namiet ? aiei:zll0®d związku, któryby m ógł owładnąć
od optl >80,ami !udu’ 8 tym sPos°bem powstrzymać 

goinej rzezi. Oskarżony wstąpił do związku i o
a ^  PraC0W8ł nad rozszerzeniem organizacyi, 

go do niej wprowadził, że  każdy członek miał o -
Knżnifl6 z Z^ erbow,l(5 5 » utworzyć tak zwana piątkę 

zmeców był w głównej piątce, z którą znosił sie 
..ajew, jak0 agent ogólnego komitetu. Z zeznania 

zawifl  ̂ 81 ‘ ^  iNeczajew przyjechał z zagranicy dla
rew ■ Inan*a organizacyi, mającej na celu wywołanie 

oiucyi socyaluej, że miał stosunki z Bakuninem
d ze”11 * .rn,ę dzy narod0w ym “, że wreszcie o potę- 

o spisku istniejącego w carstwie opowiadał dla z]e- 
lama so ie powagi, rzeczy niesłychane, słowem kła 

mat w wysokim stopniu. d. n.)

co W

l l n i  Mpl7'cz pow.staórów pokolenia Kabylskiego 
wda ^ h v  byĆ Przesadzone. Nie jest pra-

d<i ’ dl,y niektóre miejsca były zrabowane i nod-
ków” W M T°U0 ty lv° kilka odosobnionych iolwar- 
c a l ,  w - :f,osr» « «  oblgleiiia. r r a . i e
S  Z1®lnia W ielkiej Rabylii je s t już uspokojoną, 

okolenia płacą podatki bez trudności.

w W Śr0dę L j  ju tro  oczekują
v W aiszawie powracają< ego z Niemiec cara Ale-

S ienT if Jeg° P,'zyj§cie udaJe siS tamże w
- cesa,za austryackiego jen Edelsheim.

. leszkanconi \\ arszawy polecono jak  najsurowiej 
llluminowac okna i przystrajać dom y.' Policva 
wszystkie podejrzane osoby już zapakowała do 
więzienia, z kąd je  wypuści po odjeździe „ubó- 
stwionego11 gościa.

Cesarz Wilhelm udał się d 24. lipca do Ingen-
m ( zamek k r°ia Karola W irtembergskiego) na 

przyjęcie cara. s  °  J

T eleg ra m y  „Unii.“
i ł l a t l r j t  2 4 . lipca. Z  pow odu groźne j 

k ryzys m in is te ry a ln e j i w ieści ro zm aity ch  z 
prow incyi o ag itacy ach  karlis tów , pow szechne 
’es t n ap rężen ie  um ysłów .

I  a r y ż  24 . lipca. U d z ia ł w w yborach  do 
rad y  m iejsk ie j b ard zo  n ieliczny  i s łab y

Londyn 2 4 . lipca. D israe leg o  w niosek 
p ostaw iony  w izbie n iż sz e j, ty czący  się wo­
tum  nieufności d la  rz ą d u  u p ad ł. X że R ic h ­
m ond sp rzec iw ił się w izbie w yższej p rz y ję ­
ciu^ podobnego w otum .

Odpowiedzialny redaktor: Dr VVł. Skr/.\(Ivlka.

1 1 .GAurtia z d n ia  2 5 . l ip c a  K -
gedz. 1 min. 5 0  popołudniu.

5* „, ę a sR T fe  z ?

162.00. Kolej w ęg w schodnia 84.50 G alicviskie 'o b li^arv o

“ S Ć * 75 ^ 1 18«
r o c ą g .  Ko.e, zeluznej , „ wIlyiI1 dworcu k>jłej

Karola l.udwikaj.
A (lodhig zegaru lwowskiego)
Odchodzą ze Lwowa do Krakowa „ „ g m 42 1

” ” 8 * ao ’
Ze Lwowa do Czerniowiec 8 godz. 32 min.^ano. raD°'

» .  B ro d -iZ ło c .1!  K  ranoW n0Cy-

Przychodzą "z K,”akowa” do Lwowa o t m 37 rano.
” « 0 ,, 11 wieczór.

Z Caerniowiec do Lwowa 7 godz.” wieTzó® Wi6CZÓr'
2 „ 3 ) min. w nocy.

 ̂ i z  Brod. i Złoć. » 7 » 24 wiecu
P op, ii„i ■ > - ’ . * • » 2 » 50 w noc.

'. kolejow e na stacji lw ow skiej Podzam cze. 
O dchodzą do Brodów i Złoczowa o g. 9 m. 11 rano. 
o  j j  t  ” ^ ” o „ 12 ■ 12 wiecz.
Przychodzą do Lwo. z Brod. i Złocz o » 6 „ 53 wiecz.

» * »  » » 0 •  8 j  19 wnocy.
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Spostrzeżenia meteorologiczne w  miesiącu lipcn 1871.

■ mk

CC

c

Barometer Millimeter Stopień ciepła 
wedle Celsiusa

Ciśnienie pary 
millimetr.

W ilgoć powietrza 
w  %

Stan nieba 0 — 10 W iatru kierunek i siła
i

Ozonometer 0 - 1 0 Opad atmosferyczny 

millimetr. i uwaga
7 h 2 h 9" M. 7 “ 2h | 9 h | M. 7" 2h 9 h M. 7 h | 2 h | 9 h ] M. T | 2 h | 9 h | M. 7 h 2 h 9 h 71. | 2 h | 9 h > m .

r \ 728 65 729 95j 731 * 16 729 92 151
I

19-1 1 5 0  16-40
1

I
9-7 j  7-6 7 9 8-40

l
76 46 63 61 7 10 4 5 ! 6 3

1

W 4 W 6 W 5 7 6 6 6 3

L w ó w , z Izby handlowej dnia 24. 
lipca.

I. A k cje  za sztukę
Kolei gal. Karola Ludwika.
Kolei Lwow.-Czerniow.-Jassy 
Banku hip. g. z wpł. 50%

* krajów, z wpl. 40%
SI. IJsty zastawu? za 100 zlr. 

Tow. kred. gal. w. a. 5%
Tow. kred. gal. w. a. 4%
Banku hipot. galic. 6%
Galie, zakładu kred. włościańskiego 

III. Obligi za 100 zlr. 
Inćemnizacyjne galic.
Pożyczki głodow. z r. 1866 po 7’/, 

IV. M onefy.
Dukat holenderski 
Dukat cesaiski 
Napoleondor 
Półimperyał rosyjski 
Rubel srebrny rosyjski 

» papierowy ' - 
Pruskie bilety kasowe 
Srebro

W iedeń dnia 22. lipca. 
Papiery państwa ustr.

5"/, renta austr. w. a.
„ „ „ srebrem

pożyczka ost z r. 1839

płacą (żądają . płacą (żądają
zł wal a zł. wal. a.

Pożyczka loter. z r. 1854 94 75 95 35
249 75 250 75 n » I860 102 25 102 25
174 50 175 50 „ ,  1864 131 00 131 50
120 50 123 50 n podatk. „ 1864 000 00 00 0 0 !
00 00 70 00 Listy zastawne domen. 123 50 124 00

Oblig indemniz. galic 74 85 75 30
84 75 85 25 „  „  buków. 73 75 74 25
75 25 75 75 Akcye bankowe.
89 75 90 15 Anglo-austryackie 251 40 252 80
91 00 91 75 Centralny bank 57 00 58 00

Kredytowy zakład 
Franko-Austryackie 
Galicyjskie dla handlu i przem.

285 00 285 80
75 00 75 50 119 80 120 00

000 00 000 00 000 00 100 00
Generalbank 91 00 91 50

5 75 5 82 Hipoteczny bank galicyjski 
Krajowy bank galicyjski

136 00 136 00
5 78 5 85 00 00 00 00
9 76 9 85 Narodowy bank austryacki 769 00 770 00

10 00 10 15 j Yereinsbank 107 75 108 00
1 90 1 96, Akcye przem ysłowe.
1 62 1 63 i Budownicz Towarz. austr 82 60 82 80
1 83 1 84 Borysł Petrol. Comp. 00 00 00 00

121 25 122 751 Forstpr. Hand. Gesell. 35 75 36 25
Akcye kolejowe.

Alfoldzka 177 00 177 50
59 60' 59 70 Karola Ludwika 248 00 248 501
69 10 69 20 Północna Ferdynanda 147 00 8152 00

295 50 290 00 Franciszka Józefa 202 75 203 251

Lwowsko-Czemiow. Jassy 
Rudolfa
Siedmiogrodzka 
Staatsbahu 
Południowa 
Tramway wied.
Łupkowska 
W ęgierska północna 

B wschodnia
Listy zastaw ne.

Galic bank hipoteczny 6%
Bank włościański galicyjski 
Tow kred ziem. gal 4%

n r  n n 5°/#
Bank nar. austr. 5% ra k 
Bank nar austr 5% w a 
Bodencredit w srebrze 3%
Bodencredit w. a. 5°/,
Kol. obi. z pier. 5% (wol. od p d 

prc. sreb r)
Alfoldzka kolej 
Ferdynanda północna 
Karola Ludwika dawn 

n „ z r  1867 
Lwów -Czerń -Jas. z r. 1867 

„ „ z  III. emn » »
Rudolfa

płacą (żądają 
zł. wal a.

174 251174 50 
162 001162 50 
170 00 171 00 
420 00 420 50 
176 75,177 00 
214 00,215 00 
159 50,160 00 
164 00:163 50 
84 00j 84 50

90 Oo| 90 50
91 00 91 50 
75 75 76 25 
84 00 84 00 
96 50, 96 70
92 00 92 50 

106 30! 106 60
87 001 87 25

91 30
105 75
106 75 
101 00
92 50 
84 00 
91 50

91 60 
106 00 
107 50 
101 50
92 50 
84 25 
91 70

Siedmiogrodzkiej 
Południowej kolei 
Państwowej kolei 
(10% podat. prc. srebr.) 
Czeska zachodnia 
Elżbiety nowa 
(10% podat., prct. w. a.l 
Elżbiety dawne 
Ferdynanda północn. m. k. 

v  » w. a
Papiery loteryjne. 

Losy zakładu kredytowego 
„ Rudolfa 
„ Stanisławowskie 
„ Keglevich 
* hr Piilfy 
„ ks Salm 
„ lir. St. Genoi 
„  ks. Windischgratz 
„ hr. Walds tein 
„ ks. Klary

D ew izy (S-mieStećzne). 
Hamburg 100 mark, b 
Paryż 100 frank.
Londyn 10 ft szterl 
Frankfurt 100 zł oł w p N

płacą żądają
zł. wal. a.

85 80 90 00
110 75 111 20
139 30 139 60

96 25 96 50
102 50 103 50

92 60 92 80
90 75 91 25
87 00 87 75

175 50 i 76 25
15 00 15 00
28 Q0 30 00
15 00 17 00
29 00 30 00
39 00 40 00
29 00 30 00
21 50 22 50
23 00 24 00
38 00 39 t)0

90 90 91 00
48 30 j 48 40

122 90 123 00
103 70 103 80

O G Ł O S Z E N I A .

O .  l v .  u p r z y w .  g a l i o y j s l t i

akcyjny Bank hipoteczny we Lwowie
w y d a j e

Główna wygrana 
0 0 0 .0 0 0  franków

w złocie.
Cesarsko Tureckie

Najniższa wygrana 
401) franków  

w złocie.

które  są j a k  n a j w ł a ś c i w s z e  do  l o k o w a n i a  k a p i t a ł ó w

t o r h ip ot eczne  mog-ą według: prawa z dnia 2 . l ipca 1 8 6 8  D.  P.  X X X V I I I  Nr.
^3 h y c  uż y te  na k or zys tn e  l o k o w a n i e  ka pi ta łó w f u n d u s z o w y c h ,  na l o k o w a n ie  ka pi ta łó w

% 1  ‘“ ‘k ła d ó w  p ub l i czny ch p o d  n ad zor em  rządu s tojących,  n a  l o k o w a n ie  ka pi ta łó w papi larnych,  
J j |  n d e i k o m i s o w y c h  i d e p o z y t o w y c h ,  a po  k u i s i e  g i e ł d o w y m  na k a u c y e  s łu ż b o w e  i wadya.

.1   ̂ O g ó l n a  suma w o b ie g u  b ę d ą c y c h  l i s tów h ip o te c z n y c h  nie  m o ż e  w ża d n y m  razie
p rzen o s i ć  s um y r ó w n o c z e s n y c h  wierzy te lno śc i  h i p o te c z n y c h  i nie m o ż e  b y ć  w y ż s z a  nad  
d w u d z ie s to k r o tn ą  s u m ę  kapi ta łu  a k c y j n e g o  r z e c zy w iś c ie  w pła c o n e g o .

K u p o n y  płatne  dnia 1 . marca  i 1 . września  k a ż d e g o  roku jakoteż  l isty h i p o ­
teczne ,  w y l o s o w a n e  dnia 2 8 .  lu t e g o  k a ż d e g o  r o k u , z k tó r y c h  jedne  i drugie  n ie  ulegają
ż a d n e m u  o p o d a tk o w a n iu ,  w y p ła c a ją  bez w sz e lk ie g o  s trącania:

w e  L w ow ie, g łó w n a  kasa B anltu  hipotecznego i  F i l i i  tegoż w  K r a k o w ie , Czer 
niow cach, B ia łe j , T arn opolu  i  S a m b o rze ;

w  XK ietiniii , k an tor w ym ia n y  bankow y n iższo-austryaclciego T ow arzystw a  es/con 
towego i  Union B a n k ;

w  Dradze, F ilia  c , k. u p rzyw . austr. Z a k ła d u  kredytow ego d la  handlu  i  p rze
m ysłu  i  F ilia  U n io n ;

w  Hornie , c. k. u p rzy w . m oraw ski B a n k  d la  p rzem ysłu  i  h a n d lu ;
w  Berlin ie, p p . M eyer & C om p.;
w  W arsa  w ie , p .  L eon  E pste in . 140 20 — ?

3° o premiowe Losy państwowe.
Sześć ciągnień do roku.

1 2 0  wy gr any ch  po 600.000 f ranków,  194 p o  400.000 f ranków,  1 2 0  po 
31)0.001), 1 9 5  po 200.000 f ranków,  tudzież wy gr an e  po 60,000, 30.000, 
25.000, 20.000, 10.000 f ranków,  aż do  najmniej szej  na 400 f ranków,  
wszys tko  wypł aca lne  w zlocie.

Najbliższe wielkie losowanie  nastąpi  już w dniu
1. sierpnia, 1871t

w którem jedynie wygrane na 0 0 0 . 0 0 0 ,  0 0 .0 0 0 .  2 0 . 0 0 0 .  6 .0 0 0 .  3 .0 0 0 .  
1.000 fic. itd. ciągnięte być m uszą.

Na powyższe ciągnienie, jak  nie mniej na wszystkie późniejsze ciągnienia, 
dopóki jedna z powyższych wygiań nie zostanie ciągniętą, polecam Losy‘udziało­
we dwudziesto-eząściowe w ażne bez w szelk iego dalszego dopłacania inia- 
mianowicie:
1 sz tu k a  po z lr . 8 ,  6 sz tu k  po z lr  4 5 ,  14 sztuk  po I O O  z łr . W ,1.

Gdy każdy Los bezwarunkowo wygrane od uajwyźszej, To jepł 6 0 0  OoO 
aż do najniższej 400 franków osiągnąć musi, najmniejsza wygrana zaś już więcej 
przynosi jak  wkładka, przeto też pomienione Losy tylko zysk przynoszą, przegra­
na zaś wcale nie n a miejsca.

Jednorazow a w lii <dka zapewnia osiągnąć mając) wygrane na wszystkie 
ciągnienia, podaje zatem korzyści, jakich żadne inne loso‘wania wykazać nie moga.

Do każdego zlecenia dołączamy plan i przesyłamy listy dotyczące zaraz po 
ciągnieniu bezp ła tn ie  i opłacone.

Wygrane wypłaca ny w zlocie bez potrącenia podatku.
Zlecenia z dołączeniem gotówki w banknotach austryackich, uskutecznia 

najstaranniej

A. B. B ing,
S ła a fs -E ffe r len - l lu n  d iun  g ,

Frankfurt a. M.2 5 1  3 — 4

if- ■ ■•i.,

Na KOM POTY i KONFITURY polecamy
( l n i c  c z a r n e

czereśnie moraw
równie codziennie świeże

APRYUOZY MORELE »“ «
Markiewicz i Wojczyński we Lwowie.

Brzoskwinie w łoskie  z końcem lipca oczekujemy.
2 5 2  5 -  5

N a k ł a d e m  i drukiem

A L E K S A N D R A  V 0 G L A
w drukarn i  imienia  O sso l ińsk ich  we Lwowie ,

do nabyc ia  nas tępuj ące  dz ie ła:

Dogm atyka ogólna oraz wstęp do ksiąg 
św. S. i N. Przymierza itd. przez ks. W l. Ja 
chimowskiego. Cena egzemplarza po 1 zlr. w. a. 

Dzieło to zaliczyła Rada szkolna na po 
siedzeniu dnia Igo września 4 8 6 9  r. w poczet 
książek dozwolonych do wykładu w c. k. gi­
mnazjach i równocześnie osobnym okólnikiem 
uwiadomiła dyrekcje.

D ogm atyka szczegółow a dla użytku  
m łodzieży gimnazjalnej 6tej klasy. Tom II. 
przez X. Władysława Jachim ow skiego, Lwów 
1 8 6 9 .  Cena 1 złr. w. a.

Rada szkolna krajowa rozporządzeniem dto. 
Lwów 19.  sierpnia 1 8 7 0  r. zezwoliła,  aby. ta 
książka za podręczną używana była dla nauki 
religii w Gtcj g i m n a z y a l n e j  klasie.

W łaściciel i wydawca: Ks. Otloil

History a K ościo ła  CI*rystosowego
potocznie opowiedziana dla nauki i zbudo 
wania jirzez Dra Al. Robitscha, przetłumaczona 
na język polski i uzupełniona do r. 4863 ,  
przez ks. Wł.  Jachimowskiego, objętości 3 4  

arkuszy na wielkim medianowym papierze. 
Lwów 4 8 6 7 .  Cena 1 złr. 7 0  ct.

Tymże nakładem wyszły przytem •

Nabożeństwo chrześcianina katolika
ńa cały rok. Książka do modlenia ułożona 
przez ks. dr. Soleckiego kanonika kapituły 
metrop. lwowskiej. Objętość tej książki 4 7  

arkuszy na medianowym papierze. Cena 
egzempl. oprawn. w s k ór ce , w złoconych 
brzegach z futerałem . . 2  z/r. \v. a.

B óg  liatl w szystko. Nabożeństwo dla po­
bożnych chrześcian. Cena egzemplarza bro­
szurowanego . . . . 4 0  ct.
Oprawny w płótno . . .  6 0  ct*
W złoconych brzegach oprawna w skórce 1 złr.

Książka do modlenia :

Początki życia niebieskiego na zie
mi przez złączenie się z Bogiem i Świę­
tymi Jego przez ks. S. Majchrowicza misyo-  
narza Tow. Jezusowego, w płótno oprawna 
i w futerale po . . .  5 0  ct.
W skórce oprawna i w złoconych brze­
gach ..................................................I złr

Nabożeństwo w czasie odpustu J u ­
bileuszow ego przez Ojca świętego Piusa 
IX nadanego, który w archidyecezyi lwowskiej 
obrz. łać. od dnia 15go sierpnia do ukoń 
czenia Soboru obchodzić się będzie. Cena 
egzemplarza po . . .  2 0  ct.

Nowenna do Watki Boskiej Niep. Pocz. 
i Nowenna do Serca Pana Jezusa przy zna­
czniejszej ilości po zniżonej cenie egz. 4 0  ct.

Św. Stan isław  Biskup Krakowski w obec 
dziejowej krytyki przez Maurycego lir. Dzie 
duszyckicgo po cenie . . . 5 0  et;

O jc z y z n a  przez tegoż sam ego  au to ra .

Cena • * • • • • . 8 0  ct.

P a m i ę t n i k i  k s .  C i e c i e r s k i e g o  przeora 
Dominikanów wileńskićh, zawierające jego i 
towarzyszów jego przygody doznane na S y­
birze w latach 1 7 9 7  — 1 8 0 1 .  Cena egzem-  
1’larza . . . .  2  złr. 2 0  ct.

Są także do nabycia:

S z k o l n e  k s i ą ż k i  jako t >: Ćwiczenia łaciń­
skie dla klas wyższych szkół gimnazjalnych 
przez Trzaskowskiego. Cena egzemp. 70  ct.

Iakże Arytmetyki na I, II, 111, 1Y klasę do na­
bycia, na każde zamówienie będą na oznaczo­
ne miejsce odesłane.

Chcąc ułatwić dla pobożnych chrześcian na­
bycie książek do M dlenia , nakładca uprasza 
Najprz. duchowieństwo, ażeby za ich po­
średnictwem zechcieli od nakładcy zażądać, 
a nakładca odeszle swoim kosztem i bez pie­
niędzy, dopiero po rozsprzedaiy będą pie­

niądze odesłane lub nie rozprzedane książki
zwrócone.

W drukarni ząkł. naród. im. O s so liń sk ic h  pod bezpośr. zarz. uprzyw. dzierż" A Vogla*


